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W y c h o d z i  
w k a ż d ą  s o b o t ę .

R ed ak cja  p rz y  u lic y  N o w y 8 w ia t  
N r. 28.

d o d a t e k  t y g o d n i o w y  do  E k o n o m i s t y .

TYDZIEŃ FINANSOWY.

T rz e b a  m ie ć  w ie lk ą  dozę  dom yślności, ażeby  zna- 
leść  ja k iś  in te re s  w d z is ie jszy ch  o b jaw ach  p o lity k i 
e u ro p e jsk ie j:  zaw sze to  sam o zb ro jen ie  się  bez w y ra­
źnego  c e la , też  sam e ośw iadczen ia  m iło śc i p o k o ju . 
R z ąd  sz w a jca rsk i z a c ią g n ą ł d ru g ą  pożyczkę 12 mi- 
ljo n ó w  fran . n a  u lep szen ie  b ron i. Co do pożyczk i 
fran c u sk ie j p. M agne w strzy m u je  się z p rzed staw ie ­
n iem  p ro je k tu  Izb ie  p raw o d aw cze j, ch c ą c  zapew ne 
n a p rzó d  p rzep ro w ad zić  b u d że t, k tó reg o  dop iero  n a ­
stępstw em , w yn ik ło śc ią  będzie  pożyczka. J e s t to  w re ­
szcie ty lk o  p ro s tą  fo rm ą, gdyż s ta n  rzeczy  ju ż  n a ­
p rzó d  z o s ta ł w y jaśn iony . A le  m oże inny  w zgląd  p rz e ­
m aw ia  za  o d ło żen iem  pożyczki, m ianow icie n ad z ie je  
w iększego  u sp o k o je n ia  o p iu ji p u b liczn e j p rzez  liczne 
p o k o jo w e  p ro te s ta c je  i z a ła tw ien ie  d ro b n ie jszy ch  
sp raw , j a k  np . leg ionu  han o w ersk ieg o , ban d  n a d d u n a j-  
sk ich . S ła b a  to  r a c ja ,  bo n ik t się n ie  łu d z i  g o ło s ło -  
w nem i ośw iadczen iam i, an i z łagodzen iem  sp raw  pod­
rzędnego  znaczen ia , — k ied y  ca ło ść  p o ło żen ia  n ie .zm ie ­
nia  c h a ra k te ru , k ied y  m a rsz a łe k  N ie l ro zw ija  n ad ­
zw yczajną  d z ia ła ln o ść , a  N ap o leo n  p ró b u je  sw o je  a r ­
m atk i t . z.  k a rta c z ó w k i (m itra illeuses), kiedy je s t  m owa 
o z b ro je n iu  tw ierdz  w ęgierskich_ i o p o ży czk a ch  au- 
s tr ja c k ie j ,  tu re c k ie j , a  naw et p ap ie z k ie j,

P o s ta w a  R u m u u ji zw raca  obecnie uw agę, bo m oże 
się s ta ć  p u n k te m  w yjśc ia  sp raw y  w sch o d n ie j. Ż ąd an ie  
n ieza leżn o śc i R u m u n ji c ech u je  k ie ru n e k  p o lity k i 
w schodn ie j P ru s ; a  w iadom ość w d z ien n ik ach  f ra n c u ­
skich p o d a n a  o w y słan iu  K a n ta k u z e n a  do P e te r s b u r ­

ga , w ce lu  w y jednan ia  od rz ą d u  ru sk ieg o  zgod zen ia  się 
n a  tę  n iezależność , d a je  t ś j  okoliczności n ie  m a łą  do ­
n io sło ść . M ocne p o staw ien ie  te j  kw estji p a ra liż o w a ło ­
by w idoki A u s tr ji  i m ocarstw  zachodn ich .

W e W ło szech  po z łag o d zen iu  s to su n k u  do F ra n c ji, 
p o le p sz a ją  się k u rsa  pap ie ró w  pub licznych : re n ta  p o d ­
n io s ła  się  do 5 1 %  we F lo re n c ji, k iedy  w P a ry ż u  sto i 
n a  47. P ro je k t  o b ło żen ia  re n ty  w ło sk ie j p o d a tk iem  
10%  trw o ży  k ap ita lis tó w  fran c u sk ich  i an g ie lsk ich , 
m niej zaś sam ych  W łochów . Je d n a  z p lag  n a tu ra ln y c h  
k u rs u  p rzym usow ego —  b ra k  m onety , z w łaszcza  dro- 

_bnej zdaw kow ej, tra p i  obecnie W łochy: p ry w atn i lu - 
'd z ie , ro zm aite  h an d le , trak tie rn ie ,"  cu k ie rn ie  w ydają  
m arld  je d n o  i dw ufrankow e, k tó ry ch  w ielk ie  rozm no­
żenie się g ro z i zaw ik łan iem .

O bo ję tność  an g ie lsk a , praw dziw a czy  u d ana, n a  
sp raw y  k o n ty n e n tu  pom yślnie o ddzia ływ a n a  ru ch  p rz e ­
m ysłu ; m ia s ta  fab ry czn e  w rą życiem , o b ró t baw ełny  
w L iv e rp o o l dochodzi do 20.000  bel, a  za tem  zdw oił 
się w po rów naniu  z ob ro tem  o sta tn ieg o  k w arta łu .

T a rg  pieniężny w arszaw sk i p rzed staw ia  m a łe  zm ia ­
ny: l is ty  zas taw n e  tro c h ę  się p o d n io sły , I-e j - s e rjr  
o % %  (81 ' 2), a  2 -ej o i% %  (71‘A) p o życzka p rem jo - 
w a o l % ( i l 9 ) .  W a lu ta  a u s tr ia c k a  dochodzi ju ż  do 
równi: g u ld en  pap ierow y wynosi n a  naszą  w alu tę  62 
k o p ie jk i, —  co w edług  sto p y  m enuicznej b lisk o  o 1%  
nie dochodzi rów ni, a  w ed łu g  p rzy ję teg o  zw yczaju  
p rzen o si j ą  o 2 kop ie jk i, czyli 3V3% .
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KURSA GIEŁDY,

w tygodniu 21—27 lutego 1868 r.

i. Papiery pul»llc»ne.
a) Rządow e.

/O blig i  S k arb ow e (r. ion. 150. 500)
[ B i le ty  Skarbu Kr. P o l .......................
[O bligacje  c z ą s tk .  (z ł .  s o o l z k u p .  
/Cert .  ban. na obi. cz. 4  (z .300) z kup

J * B (z. 200) |

[D ow . Kom. Cen. L ik .  (różne sumy).  
'L is ty  I ikwid. (r. 1 0 0 . 2 50 .500 .  looo)  

k u p o n  ..........................

,5-ta p o ż y c z k a  (500).........................
16-ta p o ż y c z k a .....................................
[ P o ż y c z k a  prem jow a z 1864 r. . ,
/ „ Z  1866 r___
/M eta l ik i  (300)f 1(l to w ® ..................I ' O  s ierpniow e . . . .
’ B i le ty  banku Pańs .  (100  i w y ż e j ) . .

b) Tow arzystw  i Spółek.

/L is ty  Zast.  (30. 75. 150. 750. 3000) 
i> >i u ser.

k u p o n ............................
^ A k c je D r .  Żel.  W -W . ( l o o ) .............

„ „ W -B. (100. 150) . .
„ „ T e r e sp .  ( i o o ) . . . .
„ „ L o d z k .  ( ioo)

(A k c je  Gł. Tow. Dr. Ż. ( i 25 ) 
(Obligacje „  „  ------

a . W e x  1 e.
B e r l i n ................... (Tal. ioo) 2 m ie s .
G d a ń s k   ( io o )
H a m b u r g  (M. B. 300)
L o n d y n ................ ( Ł .  l )  3
P a r y ż .................... (Fran. 300) 2
W ie d e ń ..................(Gul. 150)
P e te r s b u r g --------(Rub. ioo )  1

3. M on e ty.
P ó ł i m p e r j a ł ......................................
N a p o l e o n d o r .....................................
D u k a t  h o l e n d e r s k i  .
R u b e l  s r e b r n y ................................
T a la r  p r u s k i ....................................
Gulden au str jack i  (papierowy)

RÓWNIA
tparf)

C E N A  R Z E C Z  1 W I S T A  W T Y G O D N I U ■ IStosu- 1 
nek do |  
równi 
na 100

to-
pa

» / . |
Piątek  
1 lutego

Sobota
22

Poniedz.
24

Wtorek
25

Środa j

26 j
Czwar.

27

R u b 1 e

4 lo o *73,50 *73Va
4 31 100 . .

4 75 100,50 . . 134
5 45 50,25 . l l l 3/4
0 30 26,50 . . 881/3
5 30 31,50 . , 105
0 100 *56 . *53
4 100 60,70 60,75 60,60 60,50 60,05 60,17 60V6

• • • • 0,962/3 •

5 100 72,50 72,50
5 100 . J 1
5 100 118 118 118 118,33 118,50 119 119
5 118 118 118 118,25 118,33 119 119
4 100 99,67 99,67 - 99,75 100 100 100
4 100 100 . 100 100 100 100 100
5 100 79,50 80 79,50 ■ • 7 9 * / *

4 100 81 80,83 80,83 81,25 81,30 81,50 81 l/j
4 100 69,67 70 70,17 70,67 70,60 71,25 7 l V 4

. . . 0,727„ •
diw. 60 . . ■

4 100 5-5 55 55 55 54,83 55 55
5 100 80,25 80 80,25 80,25 80 80 80
5 100 • , • *76,50 *76,50

5 125 112,75 801/5
D/s 100 • • *

92,857 105,45 105,45 105,45 105,30 105,45 1 0 5 ,52 '/s
" ,

1135/3

:
92,857

140,855 .
105,30 105,45 1131/3

i • 6,304 7,24 7,23 7,24 114s/o
i . 75,214 86,40 86,25 . 1 1 42/ 3

. '92,85' . **92,70 *995/ G
• ’ 100 98,75 98,75 ■ • 9 8 s/4

5 , ! 5 5,96 5,96 1153/S
5 5,85 117
3 3 ,4 2 '/2 3,42 ‘./j 114

0,92.85 1,08 '/a 1 166/,
0,62.90 • 0,62 . 993/s

W arszawa.— P etersburg .—Londyn.— Paryż.— W iedeń.
i'OPA SKl)l*U-j*, .a ii ^ 0 'va; 6 °/o 7 2 2 ‘/a  4

•/giełdową; -*■ 8( 9)  i ( i ‘/2) 1% (2%) 4

- B e r l in .— F rankfurt .—  Amsterd.
4 2 */a 3

23/ 4 1V4 (2) 3



STAN OPEEA CU BANKU POLSKIEGO.

laeafi w d. 25 lutego

1

I .  S k u p : P ortfe l.

w W arsz. 

|wexli kraj.(w  L o d z i..

Iw W łocł. 

zagranicznych 

2 . Zaliczenia uapapiery  publiczne . . .

’«) wełny . 

6) in. tow. 

4_ „ kosztowności

5. Otwarte k red y ta .

(M onety srebrne

6. Kasa

3 na zast. towarów

a;|B ilety
złote  
Banku Polskiego 
Kred. C esarstw a.

L iczn ie  (6)

1.935.671, 81

251.670, 05

151.110, 49%

2.168, 97

896.564, 52

351.004, 06

270.891, 74%

762.986, 68%

5.225.113, 24%

2.656.623, 61% 
33.484, 32% 

513.645, 
725.586,

-|- 323.449, 29% 
528.852, 71% 

4- 32.689,23 %
— 33.438,85
+  17.634, 37
— 8 384, 37 
+  110.511,08
— 13.663, 45%
4- 15.454, .
— 19.802, .
4- 1.126,39
— 27.385, 22
4- 133.557, 77
— 85.084, 27
4- 23.067, 31%
— 13.888, 33% 
4-1.491.694, OO1/ 
—1.192.840, 09%
— 4.970, 75%

4- 13.800,
+  189.356,

1.730.268, 39

250.920, 431/s

160.360, 49Ł/2

99.016, 59%

892.216, 52

324.745, 23

319.365, 24%

772.165, 66%

5.523.967, 151/,]

2.651.652, 86 
33.484, 321/,| 

527.445, .
917.942, .

l ; 929.338, 93%! +  201.185,24% 4.130.524,18%-

BILANSE BANKÓW FRANCUSKIEGO I ANGIELSKIEGO,

w d. 13/14 lutego 1868 r.

S T A N  C Z Y N N Y  S T A N  B I E R N Y

B. francuski. | B. angielski
f r a n k ó w

Fundusz metaliczny  -----
P o r t f e l ................................
Zaliczenia na złoto i rozm. 
Pożyczki na zast.pap.publ.

akcij, oblig. i in ..............
Dług skarbu i inne w a rt..

1.085 820444 
468.982037 

90.106379

85.660600
161.989592 _____

|F 8927559052 |l.676.833700

540.149000
412.482725

349.201975
375.000000

B. francuski.

Bilety w obiegu    .........
Przekazy z term . kilkod.
Rachunkijpry w a tu e .........
bieżące /skarbow e-----

K apitał z a k ła d o w y .........
Zysk do kapit. doliczony 
Inne bierniki ...................

f  r  a n
B. angielski
lc ó w

1.201.278225
34.097587

417.474040
12.405215

182.500000
7.044776

37.759209
1.892^559052

587.582875
14.859300

525.970625
101.378450
363.825000

83.217450
1^676^833700

SKAZÓWKI I FAKTA BIEŻĄCE.

— Zniesienie żebractwa w Warszawie by­
ło głównym celem założenia Towarzystwa Dobroczyn­
ności (24 grudnia 1814 r.). W samym początku swego 
istnienia zajęło się ono urządzeniem dla pewnej liczby 
ubogich starców pomieszczenia, gdzieby oni przy lek­
kiej pracy mieli zaspokojone pierwsze potrzeby; ob­
myśliło też środki wspierania innych, zwłaszcza całych 
rodzin, w ich mieszkaniach; ale jednocześnie wezwało 
publiczność ażeby dawaniem jałmużny nie zachęcała 
do włóczęgi i próżniactwa i odniosło się do władzy po- 
licijnej o zbieranie ulicznych żebraków, którzy albo

umieszczani byli w zakładzie, albo też, jak o  z p g m n -  
cii przybyli na  żebraninę, kwalifikowani do wysłania 
do m iejsc urodzenia. N astępnie 2 grudnia 1817 r. za­
p ad ła  decyzja K sięcia N am iestnika (Zajączka), ob 
wiązująca gminy do utrzym ywania swoich biedny 

Pomimo iż postanowienie to dotąd ° b ° wl!łzuJ®> £  
mimo zwiększone środki i rozszerzoną działalność t  o­
warzystwa Dobroczynności, wprawdzie więcej skier - 
waiią (i słusznie) ku  m łodem u pokoleniu, — co jednak  
nieprzeszkadza utrzymywać w zakładzie około 40 
starców, mężczyzn i kobiet, pomimo nawet często po-



nawiane rosporządzenia adm inistracijne o usunięciu 
żebraków z ulic m iasta, — żebractw o w W arszawie 
wciąż istn ie je  w postaci starców, kobiet, nawet dzieci, 
w yciągających ręce  po ulicach, przy kościołach, na 
targach , w' podwórzach domów, wchodzących naw et do 
mieszkań; a rek ru tu je  się, o ile nam  wiadomo, p rzynaj­
m niej w 2/ j  częściach z prowincji.

Stan taki, rzeczywiście na uwagę zasługujący, wywo­
ła ł  korespendeneję bezimienną do red ak to ra  E kono­
m isty, k tó ra  znowu daje nam bodźca do podniesienia 
kw estji. K orespondent słusznie pow ołuje się na  owe 
postanowienie N am iestnika z r. 1817, i przytacza, że 
podobne prawo istnieje w Japon ji, i •ściśle je s t  wyko­
nane: gminy utrzym ują swoich nędzarzy i niedołęgów, 
używając ich  do pewnych posług, a  między innemi na 
polach "do odstraszania p tastw a niszczącego zboże. 
Z zupełną też rac ją  żąda au to r listu  od publiczności, 
ażeby się całk iem  w strzym ała od bezpośredniego udzie­
lania ja łm u żn y  żebrzącym , i pow ołuje się na  przykła,d 
W iednia, gdzie żebraków wcale nie ma, a  to głównie 
skutkiem  właściwego zachowania się publiczności. N a­
stępnie p rzechodząc do środków usunięcia żebractw a, 
za najlepsze uważa ustanow ienie k a sy  ja łm u in ic z e j  na 
kweście  oparte j, (.której ca łą  organizację rozwija) i pro­
wadzenie ścisłej kontroli iebrakóio. W ykwalifikowani 
żebracy miejscowi (inni do gm in właściwych wysłani 
być winni) otrzym aliby książeczki z oznaczeniem  przy­
znanego im w sparcia tygodniowego z kasy jałm użniczej 
uiszczanego.

Uznając, razem  z szanownym naszym  koresponden- 
zaradzenia złem u, uznając potrzebę

kontroli żebraków i wydalenia przybyłych z prowincji 
do właściwych gmin, które, zw łaszcza przy dzisiejszym 
autonom icznym  u stro ju , ciężar ten  same znosić mogą 
i powinny, podzielając w zupełności zdanie co do za­
chowania się publiczności względem żebraków  uli­
cznych, — nie możemy jednak  zgodzić się na myśl wy­
tw arzania in sty tu c ji ;,kasy jałm użn icze j,” m ającej się 
oprzeć na bardzo chwiejnej podstawie kwesty. Zbyte- 
cznem z resz tą  byłoby staw ić nową jak ąś instytucję, 
obok ju ż  istn ie jącej, ustalonej — Tow arzystw a D obro­
czynności, m ającego w bilansie rocznym  około 75.000 
rubli, a n a  sam  wydział starców  i kalek  wydatkującego 
przeszło 22.000 r.

W iemy, że przeciw tem u Towarzystwu utrzym ują 
się oddawna pewne uprzedzenia; ale dość przejrzeć 
ostatnie sprawozdania, ażeby się przekonać o jego  zba- 
wiennem działaniu i zdrowym kierunku, — szczególnie 
w osta tn ich  la tach , kiedy przez rozwój zak ład u  sierot, 
ochronek i żłobków tak  znakom icie rozszerzony został 
zakres dobroczynności uprzedzającej nędzę, pomocy 
prawdziwie czynnej przez pielęgnowanie k ilk u  tysięcy 
d z ie c i,— gdy przed rokiem  1830 zaledwie ich było 
k ilkadziesiąt w zakładzie, a  w 1842 do otw artych już 
kilku  ochron zachęcić było trudno.

Jeżeli zaś pomimo to istn ie je  żebractw o w mieście, 
nie m ożna o to obwiniać Towarzystwa: ono robi swoje, 
u trzym ując k ilkuset starców, a  p ielęgnując  tysiące 
dzieci. Skutecznem  w te j m ierze jakeśm y widzieli 
może być tylko spółdziałanie adm inistracji i publi­
czności.tem , po trzebę zaradzenia złem u, uznając

Przy  te j sposobności podajem y wykaz statystyczny zakładów 
lonych—w edług spraw ozdania za ro k  1866.

Z a k ł a d y  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i .

Towarzystwa i  w sparć przez nie udzie-

Domy przy­
O bia­

.
<v

K a s y

Starców O chro­ tu łk u l  ’'S ' pożyczk. Ra-
Sierot .2  '5 ) 3

Ó •-<-S-s s
dów

gościn­
n  MCS)

Ki
<D £ ó

£
a>> O N tS3

i kalek ny Cj SG-tj nych N
O P. ® "  & N O co t-(

N O a

1. 2 . 16. 3 . 3. 1. 1. 14 2. 4. 13. 60.

Liczba osób korzysta jących  
„  w przecięciu dziennie

411
324

200
165

4832
1270

119
57

140
87

87
87

143
143

823 46 5785 12.586

Koszt u trz y m a n ia .. .  rubli
dziennie (w o g ó le . ------- . . .
n ao so b ę jn a  sam ą żywność.

22 .128 
0 ,1 8 .12 
0,07*07

10.878 
0 ,1 8 .05
0,08

17.761 
0 ,0 4 .11 
0,02.12

3 .358  
0,07  
0 ,0 3 .05

2.495

lo ,0 7 .83

1.819

0,03.48 •

58.439

W s p a r c i a  z a  o b r ę b e m  z a k ł a d ó w  u d z i e l o n e .

L iczba osób w sp ie ran y c h ..

W ysokość w sparcia . -. rubli 
w przecięciu n a  osobę .........

Z zestawienia obu kategorij wypada, że pomoce Towarzystwa w r. 1866 udzielone były 17.406 osobom, 
kosztem , w sumie ogólnój, rub li 63.772.

w  p ien iądzach w d rz e ­
wie 

o p a ł.

w le ­
k a r ­

stw ach

w przyrzą- 
rządach 
chirurg i­
cznych

w sti- 
pen- 

d jach

w opłacie 
szkoły ele­
m entarnej 

i t. p.

R a- - 
zems ta łe jedno­

razowe

6 0 . 8 7 9 . 1229 . 2(597. 2 5 . 7. 23 . 4 8 2 0 .

9 6 4 1 4 0 6 118 5 5 1 2 59 1060 147 5 3 3 3
1 6 ,66 1 60 1 > 0 ,8 7 .5 0 ,1 9 .7 9 30 1 5 1 ,43 6 ,38

•

W drukarni G a ze ty  P o l a k i ć j . 7a pozwoleniem Cenzury Rządowó’.


